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Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa, — Wysoki C. K. Rząd kra- 
wydał następuiace”pismo okólne: 
3 ekretem Prezydyalnym Kancelaryi na- 
RAA na dniu 24. Lipca r. b. „ow 
ży ladczopo zostało: iż dla opędzenie zj 
dla seaynego wydatku , który obowiązki 
tę Dobra Monarchii przyjęte, i z tąd wyni- 
|;, Oieuchronne uzbrolenia się, spowodowa- 
wp 3ko też dla zapobieżenia temu, aby 
yty celu" żadnych takowych środków nie 
maier’ które wprawdzie w tym momencie 
przyszęąg tli wemi. bydz zdaią się, lecz na 
Ba san a pospolicie tym szkodliwsze skutki 
Nieyg Skarbu Rządowego ściągaią; Nayia- 
yszy Pan naywyższą Uchwałą pod dniem 
po Lipca r, t. zapadłą rozkazać raczył, aže- 
y, gdy iuż końcem utworzenia Funduszu 
p. WIzycyynego, Summe cztórćch Miliionów 
Jüskich na właścicielów gruntu we wszy- 
ich Niemieckich Prowincyach rozłożono”, 
pe nież wtym zamiarze na cały stan lu- 
| kip e Wszystkich Prowincyach Niemiec- 
thw. tzydatek „po iednemu Ryńskiemu od 
Y rozpisany został. 
Podłu płacenia tego Przydatku są iednak 
opróce naywyższćy woli Cesarza Jegomości , 
Ogłów osób, wydanemi względem podatku 
Wszyscy Bo Rozporządzeniami uwolnionych, 
Densya rzędnicy rządowi wyięci, których 
Prze” roczna Summy Tysiąca Ryńskich nie 
wyższa, 
doj OT tego przydatku ma podług tera- 
len; zćy ludności iak zwykle chodząc od 
odg, 60 domu do; dru nasiąpić, Do 


n drugiego A 
miy, 2 Zaś tego pedatku, tylko ieden Ter- 
dzien 15. Września r. b. wy- 


Zn, ? tO iest; 
nacza sie, 


| alsze sposoby postępowania w wybie- 
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raniu, iako też Półprocent dla Magistratów, 
i Zwierzchności mieyscowych dozwolić się ma- 
iący, zostaią całkiem tak, iak w ostarnich, 
względem podatku Klassycznego i pogłówue- 
g0 pod dniem 18. Grudnia r. z. wydanych 
Cyrkularzach, przepisano zostało. 

Stosownie więc do tćy Naywyższćy U- 
chwały nakazuie się wszystkim C. K, Urzę- 
dóm Cyrkularnym i Magistratowi Lwowskie- 
mu, natychmiast to co potrzeba zarządzić, 
ażeby ten podatek pogłówny niezawodnie 
do 15, Września r. b. do Kals wpłynął. 

We Lwowie dnia 7. Sierpnia 1812. 

(Następuią podpisy.) 

N. Pan raczył Panu FEmmanuelowi 
Kirschbaum , byłemu Professorowi po- 
wszechnóy historyi naturalnćy i technologii 
w Akademii Krakowskićy, dać katedrę 
tychże samych nauk w Akadzmii Prag. 
skiey. 

W. Ludwika Zamoyska Dziedziczka 
dóbr Ochladowa w Cyrkule Złoczowskim, 
zrzekła się dobrowolnie zapłaty za dosta- 
wione 4 konie dla woyska. N. Pan przyiął 
Z upodobaniem tę patryotyczna ofiarę, 

Z Wiednia d. 26. Sierpnia. — Hrabia 
Schulenburg Klosterrode, Król, Saski 
Mibister pełnomocny, został przez Dwór 
swóy odwołany, i podał list swoy odwołuią- 
cy C. K. Ministeriinm interessów zagranicznych 
przez Pana Giiesinger, sprawuiącego in- 
teressa Saskie, 

Dnia 21. b. m. umarł tu po krótkićy, 
zaledwie 4dniowćy chorobie Baron Bunge, 
Król. Szwedzki nadzwyczayny Poseł i pełno- 
mocny Minister przy Dworze tuteyszym. Nad 
stratą tego męza ubolówa nietyłko C. K. 
Dwór, ale i cała Publiczność, ponieważ 
przez swoie świetne przymioty i uprzeymość 


O 


_ pa powszechny sobie zasłuzył szacunek. Pan 
".„Hegardt, Król. Szwedzki Sekretarz Posel- 


z > A 
*"stwa, sprawuie tymczasowo interessa Szwedz-,. 


" „kie, 

N. Cesarz i Król raczył Œ. K. Ajentowi 
naWołoszczyznie Panu FranciszkewiFleisch. 
hackel, w dowód naywyższego ukontento- 
wania swoiego z pożytecznych usług iego 
w różnych kategoryach czynionych, dadź ty- 
tuł i stopień C. K. Sekretarza nadwornego, 


Wiadomości zagraniczne, 


Teatr Woyny: 


Oto iest wzmiankowana w przeszłym 
Ńrze Gazety naszćy dokładna wiadomość o 
chwalehnych, przez C. K, posiłkowy korpus 
Austryacki i korpus Saski z Rossyanami sto- 
czonych utarczkach, o którycheśmiy w Nrach 
68 i ó9 Gazety naszćy w krótkości nadmie- 
nili: 

Hrabia Woyna, Rotmistrz z pułku u- 
łanów Arcy-Xięcia Karola, wysłany przez 
dowodzącego Jen. Xięcia Schwarzenber- 
ga gońcem z pola pod Kobryniem, przy- 
wiózł do Wiednia tę wiadomość; iż rze. 
czony Jenerał iazdy obiąwszy powierzone 
sobie od Cesarza Francuzów dowództwo nad 
7 korpusem wielkiego woyska, ruszył d. 7, 
Sierpnia z obudwoma pod rozkazami iego-bę- 
dącemi korpusami z Kossowa na Wołyn, 
wcelu uderzenia na korpusy nieprzyiacielskie 
zostaiące pod wodza Jen. Tormasowa i 
Kameńskoy, które związek z Kięstwem 
Warszawskićm na nieiaki czas były 
przerwały. 

Dnia g. przebył korpus woyska Jasi oł. 
dę pod Kartuszką Bereżną. Jen. Major 
Baron Fróhlich spotkał z dwoma swemi 
pułkami huzarów koło dworu Bludeńskie. 
go nieprzyjaciela, który 2000 koni był mo. 
cny. — Dla uderzenia na nieprzyiaciela, po- 
sunęły się dywizya iazdy i dywizya Sie 

enthala, i stanęły koło Horecza i dwo- 
ruBludeńskiego: tymczasem uderzył Jen. 
Fröhlich z wielką odwagą na stoiącą prze- 
ciw niemu pod Horeczem daleko liczniey. 
szą iazdę nieprzyiacielską , zachwycił nieco 
*ienców i odpędził nieprzyjaciela aż na ró- 
wninę pod Siewienicami, które to mia- 
steczko osadził był nieprzyiaciel piechotą i 
działami. Pułk huzarów Cesarza (Kaiser 
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Husaren) oka zał przy tóm zdarzeniu 
czayne męztwo swole. lan) 
Piechota dywizyi Siegenthā ggf 
iest: ymy bataliion Strzelców, Warśśey 
Kreucerowski bataliion, dwa bataliiony, 
tulińskiego i ieden Czartory* gf 
przeznaczone zostały do uderzenia 2 > 8 
Sieniewice; musiały one dla bagi i 
uboczną drogą, ażeby zasłonione posuti] 
mogły; tymczasem uderzyła iazo% "py 
która aż pod Podhosze podstąpitė, ait 
dnie straże nieprzyiaciela zostały w t} ef 
dzone, strzelano z dział na woyska Priok] 
iacielskie przed Podhoszem rozs ẹ 
a chociaz piechota nie nadciągnęta, Ai 
szcze dla uderzenia ha lewe skrzy ator, | 
cież po dwógodzinnóy obronie wzięto OM 
dzono Sieniewicię, Zachwycono * „ji 
tarczce nieco ieńcow, lecz korpus nasz yo 
straty mężnego Pułkownika Barona Hod gif 
z pułku huzarów Cesarza, który będą gi 
przy rozpoczęciu potyczki ranionymy » 
nazaiutrz śmiercią bohatera. f ETU 
Przez potyczkę pod Sienie Wm 
został lewy bok naszego korpusu gii 
zabezpieczony ; po tych przedsię wim ? 
środkach obrócił się tenże korpus „pól 
b. m. ku Prużanie dla złączenia s Na 
pusem Jen. Regnier, gdyż dy wizy wić 
gentbala mogła zaiać mocne s1407 gą 
na drodzę groblowćy ku Chom gif 
Antopolowi, na którey ścigano (+ 
Jen. Czaplica. W tymże samym, wył 
rozkazano Jen. Baronowi Mohr zająć „4 
wisko pod Dyadami dla osadzenie, s 
chodów Berezny i Chomska p' yw. 
siołdę, wcelu zabezpieczenia tylne8_ mi 
zku ze Słonimem, gdzie były nasz? mil 
zyny i sprzęty. — Korpus woyska Pi 
dził noc z dnia ogo na toly na polu ia ia 
Maleczem i Kabakami. — Doat 
podczas posuwania się korpusu wora 4 
Prużanie, rozpoczął korpus Sas (i, ; 
sprawą Jen. Regnier, który przeć g0] 
kie Sioło tamże pociągnął, utarczkę gi 
przyiacielem, — Nieprzyjaciel rozstaw psu) 
straż swoją przed Prużaną, i 208 gy) 
chcieć bronić tego mieysca. Lecz U 
kownik Baron Lilien uderzył na 
dzielnie z pułkiem huzarów Cesarzi» yo, 
siał się cofnąć na wzgórki za Pružam 
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dywizyę iazdy, posunęła się za Pó 
i wypędziła nieprzyiąciela ze wszyst 
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„Mwisk iego aż do Kozibrodu, gdy tym- 
Czasem Jen, Regnier zasłaniał prawy bok 
| tego posuwania się. — Nieprzyjaciel stenął 
e temi przechodami na wzgórkach K ozi- 
rodu z piechotą, iazdą i działami. Grobla 
1200 kroków długa prowadziła do tego Sta- 
kowiska, przeciw którćy nieprzyiaciel posta- 
Wit działa, posławszy piechotę w krzaki po 
45 stronach grobli będące, i osadziwszy 
h aame przed groblą piechotą i sma działa- 
p, = Piąty bataliion strzelców pod wodzą 
ułkownika Barona Suden natarł żwawo 
3 ite karczmę, wyparł osadzoną w iżyże 
piechotę rossyyską, wyrwał iéy iedno działo 
|z koma wozami prochowemi, i ubił wielu 
Z Nierzy w bagnach. — Graniczny bataliion 
„oKalic S. Jórzego i 1 bataliion Duka, ude- 
A tymczasem na piechoię rossyyską bę- 
bię 5 W przednich krzakach i nad samą Sr. 
wf. zmasiły ią po żywćy Ak 28 3 
W vema się na wzgórki za groblą. AK 
X „A śdyńczykowie, jako też strzelcy brnęli 
ba, POdobném do wiary natęzeniem przez 


11go ruszył Heldmarszałek - Poru- 
aron Frimont z dywizyą iazdy za 
iacielem, który przeszedłszy w nocy 
è . FG podHorodeczk a, stanął 
kac 3 Strony na bardzo korzystnych wzgór- 
tacjeją 7 ożpaznawano stanowisko nieprzy- 
2 3; A obaczono, że siła iego składała: się 
tągj 40000 ludzi i 6o dział. Przód iego 
„Mały nieprzebyte bagna, które tylko do 
ku Si eczki i Poduboia, w samym środ- 
ble „ Przyiacielskiego stanowiska, przez gro- 
nie, zebydź było można. Groble te mógł 
Aaaa, ciel Li cznemi działami strychować , 
g Vi 4 DE kis przedsięwzięcie na przodzie, 
è tku re o byaż bez wielkiéy straty de sku- 
w leż Przy wiedzione, — Tak Austryackie iako 
Ko aa Wojska przeszedźszy droge pod 
cm, wewły za Horodeczką do 


obozu, dokąd także ściagniono dywizyę Sie 
geunthala, która koło Sieniewic dla za 
słaniania ciagnienia do Prużany, w tyle się 
była pozostała. 

Dnia 12go, gdy nieprzyiaciel zaniedbał 
osadzić las z lewey strony Podubnia, któ. 
ry dla opieralnego punktu lewego skrzydła 
jego szczególniey był dogodnym , positano- 
wił Jenerał dowodzący Xiążę Schwarzen- 
berg, ażeby Jen. Regnier z 7mym korpu- 
sem woyska, wzmocniony lekką iazdą puł- 
ków Austryackich O'Reillego i Ho- 
henzollera, tudzież piechotą $imbsche- 
nai Alvintzego i dwiema bateryami, po- 
sunął się na przód idącym z Szeresewa 
ku Ksbryniowi gościhcem, który las ten 
przecina, i zaszedł z lewego boku nieprzyia- 
cielowi, którego tymczasem demonstracyami 
pod Horodeczką i Podubniem zatru- 
dniać miano. — Dywizya Siegenthala za- 
ięła po wyruszeniu Saskiego korpusu opu- 
szczone przez niego pod Podubniem sta« 
nowiska. — Ciągnienie Sasów i brygad na- 
szych, nie mogło bydź ukryte nieprzyiącielo- 
wi; wyruszył ón zatćm z pośpiechem z dru. 
giy swoióy linii, dla utworzenia boku zdy- 
wizyą, którą z pod Kobrynia ściąpnał dla 
swego wzmocnienia. — O godzinie 1otćy przy- 
była koiumna na granice lasu, przeszła szyb- 
ko, i rozwinęła się wśród nieprzyiacielskiego 
ognia; iazda tworzyła prawe skrzydło. Nie. 
przyiaciel tak bardzo bok swóy przedłużył , 
iż wkrótce przywyższaiącą w liczbie iazdą 
swoią skrzydło to okrążać począł; musieli- 
śmy zatćm od tego czasu bardzićy starać się 
o odparcie iego powtatzanych uderzeń, iak 
o dalsze zachodzenie lewemu skrzydłu iego, — 
Bitwa stała się wtenczas powszechną, i na 
wszystkich punktach rozpoczął się naygwał. 
townieyszy ogień działowy,  Nieprzyiaciel 
pokuszał się kilkakrotnie z natarczywością 
pokonać lewe skrzydło Saskie, ponieważ przez 
zajęcie lasu spodzićwał się odciąć zupełnie 
prawe skrzydło; przypłacił ón krwawo to 
pokuszenie sie, i został odpartym. — Xiażę 
Schwarzenberg korzystał z téy stanowia- 
céy chwili, i kazał przeyśdz iednemu bata- 
lionowi Hieronima Colloredo po iednóm 
mieyscu bagną, które dla przebycia piechoty 
za możne uznano; bataliion teg brnąc w wo- 
dzie aż pn kolana wpośród naymocnieyszego 
nieprzyiacielskiego ognia, przybył do schyłku 


„ wzgórka, i zdobył go szturmem ziak nay- 


większą odwagą; został ón wprawdzie znowu 
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o kawał drogi odparty, lecz gdy lekka iazda 
Saska matarła, a Feldmarszałek - Porucznik 
Bianchi Majorowi Szent-fvanyi z puł- 
kiem Alvintzego w iednymże czasie na 
nieprzyjaciela uderzyć rozkazał, przeto pie- 
chota rossyyska aż na wzgórek za Podu- 
bniem odpartą została, Wpośród tego czasu 
pokusił się nieprzyiaciel ieszcze raz na sa- 
mym końcu lewego skrzydła swoiego, ude. 
rzyć z przewyższaiącą liczbą iazdy swoićy 
na naszych. Jazda Śaska ruszyła przeciw 
przodowi nieprzyiaciela, gdy tymczasem bry. 
gada lekkićy iazdy naszćy z boku uderzyła 
na niego, Przez to uderzenie zapędzoną zo. 
stała iazda nieprzyiaciela za piechotę iego, 
a noc potyczcę koniec położyła. 

Przez posunienie się na przód naszego 
lewego skrzydła, zagrożonym został związek 
nieprzyiaciela z Kobryniem ,„ którego pod 
zasłoną nocy znowu odzyskać się Starał, — 
„Nieprzyiaciel obrócił noc z dnia 12g0 na 13ty 
na cofanie się, zostawiwszy na pobolowisku 
przeszło 3000 ludzi w zabitych iranionych, — 
Cała Austryacka i Saska iazda ścigała lLylną 
straż nieprzyiacielską, składaiącą Się z 7 da 
8000 iazdy, kilku pułków strzelców i lekkich 
bateryi. Pod Strychowem uderzył 
na pią dzielnie dwie brygady iazdy Fróhli- 
cha i Zechmeistra, co przyśpieszyło cof- 
nienie się ićy do Kobrynia. — Przed Ko. 
bryniem stanął zuowu nieprzyiacieł, i zda- 
wał się go chcieć bronić; lecz sprowadzone 
- z pośpiechem lekkie baterye nasze, odwróciły 
go ogniem swoim od tego przedsięwzięcia; 
cofnął się zatem Śpieszno przez miasto i przez 
rzekę Muchawiec zapaliwszy most na 
nićy: ugaszono iednakże ten pozar Wsam 
dobry czas, przezco Część naszćy przednićy 
straży rzókę przebydź mogła. — Nieprzyiaciel 
zapędzony „a rzókę Much awiec na bagna, 
pociągnął teraz drogą wiodącą do Ratna, 

Jenerał- Major Xiążę Hessen -Hom- 
burg, który w chwili naybardzićy stano. 
wiącćy , odebrał rozkaz przedarcia się ze 
swoią brygadą z prawćy strony Podubnia 
ku bagnóm, od nieprzyiaciela za nieprzebyte 
trzymanym, dopełnił go w sposób iak nay- 
chłubnieyszy z szczególnieyszćm ukontento- 
waniem Xiążęcia Schwarzenberga. Ma- 
jor.Porubszky szczególnićy się przy tém 
popisał ; Pułkownik Andrassy, iako też 
cały pułk Hieronima Colloredo utrzymali 
dawną swoią sławę. — Feldmarszałek-Poru: 
cznik Bianchi obiał z własnćy chęci do- 


d 
wództwo nad brygadą Lilienberg3 b 
ta w naymocnieyszym stała ogniu, A, „dł 
Lilienberg zleciał z zabitego p9 
konia. — Tenże Feldmarszałek chwali 
Szczególnieysze męztwo Majora Szent 
nyi, który dla słakošci Pułkownika Ze) 
dził pułkiem Alviptzego. — Jem yi 
lich ścigaiąc dnia 1ggo nieprzyiacieiń "p 
zarami Cesarza i Blankensteina> z 
zył nowy dowód swoiego z roztropó" | 
połączonego męztwa. pet! 
Jenerał iazdy Xiążę Schwarzen rih 
nie może dosyć wychwalić światła | Loli 
zwaitych urządzeń Ces. Francuzkiego Jen na 
Hrabiego Regnier, tudzież odwag! pii 
ztwa woyska Saskiego, które acz nić mjell 
czne iak C. K. korpus posiłkowy , Piw 
z nim iednakże sławę wypadku tey ijoj 
uwieńczonego skutkiem zupełnie pom)” „jt 
Xiążę Schwarzenberg chwali at, 
bardzo Jenerała- Majora Stu tterhe ge 
Szefa swoiego Jenerał -kwatermistrzow wit | 
sztabu; daie oraz artyleryi to chlubnć wy 
dectwo, iż złożyła na nowo dowody gtd” 
kiey swóy wartości , i że przez naj „Wi 
wnieysze działanie, przyłożyła się istoto e 
Szczęśliwego wypadku bitwy, Nieprzy go? 
strzelał po naywiększćy części z dziać „ył 
funtowych, nie mogąc wcale zgasić ap" 
óciofuntówych dział naszych, które SOJA | 
ciągle iak nayskutecznieyszy ogień na WATA 
nieprzyljaciela i na dźżiała iego. 
nasza wynosi około 1300 w zabitych» „gi 
nych i zabłąkanych. — Kiążę Schwaó. j” 
berg obiecuie w kilku dniach o Liczb) jeż 
ców mnożących się co godzina, ud gd” 
stracie nieprzyiaciela, dokładną dadź x 
mość. 
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Kuryer Litewski umieścił nasti | 
iące rapporta: p 


3 
Rapport Vice-Króla o potyczb 
dnia 25, 26, i 27, Lipca: 7 


' Nayiaśnieyszy Panie! Mam honor, pa! 
słać W, C. K, Mci rapporta o potio 
d. 25, 26, i 27. Lipca, do których Ik 
pus, dowództwa moiego, należał, — Ko 
załeś W. C. K. M. Neapolitańskiemu. zyl 
wi dowodzacemu iazdą ndadź się ZD iai i 
kowic do Witebska, a mnie zalec pić 
adź pod iego rozrządzenie 8 pułk spot 
piechoty. — Przed Ostrow nem p kt 
nieprzyjaciela Król Neaņp:, i kilkakro 
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Waleryą szczęśliwie nań uderzył. — Blisko 
600 ieńców i 3 dział było owocem tćy ro- 
Sprawy, — Jenerał dywizyi Delzon doniósł 
MI, że pułk 8 kilkakroć chwalebnie wal- 
czył. — Dnia 26. Król Neap: otrzymał roz- 
Az postępować na Witebsk, a ia miałem 
ciagnac zdywizyą piechoty dla wsparcia o- 
rotu jazdy. — Przed śniadaniem udałem się 
do Króla Neapolitańskiego i znim naznaczy - 
em godzinę wzaiemnych poruszeń, Rozka- 
zalem igtćy dywizyi za iazdą, a zaś 14iey 
dywizyj i gwardyi zaleciłem z tyłu postępo- 
ka w szachownicę o milę, Droga przecho- 
ita przez lasy. — Pułk 8. piechoty musiał 
„czyć z nieprzytacielem dla otwarcia dro- 
BI, którą tamowała piechota Moskiewska. — 
dapo zinie 1o zrana, pułk rzeczony wypę- 
akie ZY. z lasu wszystkich strzelców Mo- 
R wskich spotkał bieprzyiaciela uszykowa- 
E 80 na górze pod zasłoną licznéy artylć. 
Ji, zabezpieczonego z lewćy strony gęstą 
u8żczą, ktorćy bez rozerwania szyków prze- 
Jdź nie podobna było. Jen: Osterman 
*Orpusem dwóch dywizyi piechoty, zaymo-* 
to ważne stanowisko. — Rozkazałem 
Delzon, prowadzącemu 13 dywizyą, 
asia Dać |. się do attaku, stawiąc pułk Kro- 
ty, pułk Do gipas drogi w linii rozwinię- 
ATE A cioa b 
"Stron e rozstawigno Br kody a 
o O A | acnownicę bataliio- 
; wielzą natarczywością rozpoczął 


SĘ attak; Kroaci i pułk 84 odparłi bataliio. 


den; 
Uszyj 


przeci ro, — Jej; Huard, dowodzący 

a kien, posazał zdolność równą mg- 
śwołemu. Na prawe ie w 

Pat $ stronie wolty- 

towie 1 p e 


SAW 5zgi pułk doświadczyli 
es musieli przechodzić lasy, znich wy- 
acc i szykować się pod ogniem nie- 
Bacy, WEZ z naywiększą siłą działa- 
Wy pazł A wieu trudach Jen; Roussel 
Ca B= 0 z lasu, i stanął na po- 
Iona ać m, waleczności zołoierza 
Bo aan za j uskutecznienia tak trudne- 
Skrzydła uag ymczasem środek i lewe 
die >» nie wiedząc o opoznieniu prawego, 
le „Prześlaływ ścigać nieprzyjaciela, Moska- 
4 dY <w lewe „Skraydła utrzymuie 
weżo od wocowe siły ua wsparcie pra- 

rż, (aj „Matarczywićey była pędzone. 
ORA Roda i pułk 84 wzaiemnie ustępo- 
Król ieli, i skrzydło podali. 


większego 


NE Wtenczas 
duejnościh S ze zwyczayną sobie świetną 
cą, gdyby błyskawica , uderza zia- 


zdą, i wstrzymuie nieprzyjaciela. Szef ba- 
taliionu Ricard z kompaniią karabiniierów 
pułku g. rzuca się na czele artyleryi; szef 
bataliionu Dernay i kapitan Bonerdelle 
zrządką odwagą utrzymuią kolumnę armat 
w zupełnym porządku. Tymczasem Jenerał 
Roussel wychodzi ziasu, kolumną z92 puł- 
kiem uderza, i stanowisko zdobywa. Kro- 
aci i pułk 84 wsparci przez 2 bataliiony . 
z pułku 106, dotąd bedącego w odwodzie, 


Odzyskuią pićrwsze korzyści. A tak wszy- 
Stko naprawiono. Opanowaliśmy nakoniec 
Stanowisko tak silnie bronione, — Wypo* 


cząwszy kilka chwil, zebrawszy roty i na 
nowo uformowawszy kolumny , zaczeliśmy 
nową gonitwę, i wkrótce wyparlismy ze 
wszystkich stanowisk , iakich tylko sta- 
rał się bronić nieprzyiaciel. Tym sposobem 
zbliżyliśmy się o milę do Witebska, itam 
0 9 godzinie wieczorem stanęliśmy, W dru- 
giey linii na drodze rozłożyła się dywizya 
1ąta mająca uważać brzegi Dźwrny. Gwar. 
dya stanela ztyłu w prawo względem 13tóy 
dywizyi, — Dnia 27. W. C. K. Mość rozka- 
załeś, ażeby iazda i 4ty korpus dalóy po- 
stąpiły ku Witebskowi, D. tego 14. dy: 
wizya stanęła na czele. Jenerał brygady 
Bertrand de Syvray wysłany z 18 puł- 
kiem lekkićy piechoty i g kompaoiiami wol- 
tyzerów opanował wieś, którą nieprzyiaciel 
osadzał na prawóm skrzydle, a zatćm po- 
szedł górami, i wszystkie opanował. Resztą 
dywizyi postąpiła na przód woczach nie- 
przyiacieja. Na lewey stronie drogi, uszy- 
kowała się artylerya, zgasiła nieprzyiaciel- 
ską, i zmusiła Moskali do cofnienia swoiży 
linii od brzegów parowu za most spalony. 
Jen: Broussiere korzystając ztego poru- 
szenia w*.ecznego, przeprawił się przez rzć- 
kę zswoią dywizyą, i pod zasłoną silnego 
oguia artyleryi uszykował swoie pułki w 
szachownicę, w podwóyne kwadraty. Kwa- 
drat 53 pułku był naybliżćy nieprzyiaciela, 
Jazda Moskiewska po kilkakroć chciała szar- 
pać kwadraty, lecz ogień i stałość ią zasta- 
nowiły. (Tu następuią pochwaty Ojjicerów.) 
Przedstawuię W, ©. K. Mci stan poniesionych 
strat przez igstą i 14stą dy wizyą w tych 
rozmaitych gonitwach. Lecz stratą naydo- 
tkliwszą iest Jener: Roussel, który w nocy 
wzięty za nieprzyiaciela, został zabity, kie- 
dy W.C K. Mość obieżdzałeś podsłuchy. — U» 
praszam o względy W. C. K. Mci dla office- 
rów i żołnierzy, którzy się naylepiey popi- 
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sali, oraż dla wdowy i dzieci Jen: Rous- 
sel. — lestem znaygłebszćm uszanowaniem 
N. Panie! W, C, K, Mci nayprzywiązańszy 
syn i wierny poddany: 

Eugeniusz Napoleon, 


Mapport do Cesarza od Króla Nea- 
politańskiego z Matuszewa dnia q, 
Sierpnia. 


N. Panie! Dnia 24. Lipca wieczorem 
przybyłem zPołocka do Bieszyńkowic. 
Dnia 25. wnocy odebrawszy instrukcye po- 
ciągnątem dla złączenia się zpićórwszym kor- 
pusem iazdy, i oparcia się wspólnie o Wi- 
tebsk. Vice - Król Włoski miał nas wspić. 
rać. Jen: Hrabia Nansouty ruszył więc 
zgłówney kwatóry Budziłowa. 2łączy- 
łem się znim wtenczas, kiedy na górach pod 
Ostrownem walcząc znieprzyiacielem, iuż 
był zdobył dział 3 i swoie pićrwsze stano- 
wisko utwierdził, Przednia straż JED: Bruy- 
ere, pod dowództwem Jenerała Piré, šmia- 
ło i roztropnie uderzywszy , otrzymała te pie- 
kne trofea. Jen: Osterman przybywszy ra. 
no z Witebska z całym swoim korpusem, 
stanął o kilkaset sązni z tyłu, i piechotę nad- 
stawił. Natychmiast nagle ruszyłem dywi- 
zyą Jen: St Germain, ićy brygady w linii 
rozciągnąłem, i całą artyleryą postawiłem. 
Potćm o 5o sążni postrzegłem pułk dragonów 
Moskiewskich występuiący zlasu, i formaią- 
cy się na prawym boku cudzoziems: bryga- 
dy, z którą się wtenczas tam znaydowałem. 
W iednym momencie czoło zmieniono na 
prawo, uderzono na nieprzyiaciela, złama: 
nə, i prawie zupełnie zniszczono, Drugi at- 
tak brygady Piré pod dowództwem Jenera- 
ła Hrabiego Ornano nastąpił ne grobli, 
lecz ogień ręcenéy broai go zatrzymał, Na- 
uczywszy się od ieńców, że walczyłem zca- 
łym korpusem Ostermana, rozkazałem dy- 
wizyom Jen: Delzon i Broussier wy- 
stąpić na liniią. Raszyłem też na przód dwa 
bataliiony 8go pułku lekkićy piechoty, któ- 
re W. C. K, Mość tano oddaies do moiega 
rozrządzenia. 
lewśm skrzydle moićm będącego, Miały o 
ne wspierać pićrwszą brygadę iazdy, którą 
ogień piechoty mógł zmusić do ustępu, Na 
widok tego obrotu, blisko 3 bataliony Mot 
skiewskie przeszły z lewego skrzydła ną przód 
jazdy moiey, w zamiarze Spotkania rzeczo- 
nych dwóch batalionów. Zaraz więc na Die 


Postawiłem one koło lasku na. 


uderzyłem, i wielką Kleske zadawszy, do I 
stepu zwusiłew. Chciałem sie nirzynać W 
tém stanowisku, aż do przybycia diwizył 
Delzon; lecz nieprzyiaciel korzystaiąc zla 
su, na moićm skrzydle prawóm położonego; 
posłał około 1r2tu batalionów w proiekcić 
przewyższenia moiego skezydła, i zmusze:14 
tym sposobem do opuszczenia stanowiska 
moiego. dwa z tych batalionów wystąpi: 
wszy zlasu, iuż zmuszały brygadę prawą 
do ustępu. Drugie dwa bataliiony iuż by 
ły wyszły na lewy pułk kiryssyerów , i nā 
8my pułk ułanów Pol, W iednćy prawi? 
chwili te 4 hataliiony były napadnione i zo 
$zczOne, z lewéy strony przez ułanów, af 
prawćy przez brygadę cudzoziemską. Rzadzj 
ko kiedy widziałem iazdę biiącą na piechó* 
tę z większą odwagą i korzyścią, — Ty% 
czasem przybyła dywizya Delzona, Pot 
słałem ią po za Dż winę na zaięcie stano” 
wiska grożącego ztyłu Moskalom. To iednó 
poruszenie wstrzymała nieprzyiaciela na pra! 
wćm skrzydle; natychmiast cofaął swoie ba” 
taliiony do środka na zasłonę rozpoczętegi 
ustępu. — Dwa batalilony z3go pułku lek 
kićy piechoty statecznie odpićrały attak pić 
choy apiaarani ciek Ćy?, i żastaniały czo | 
moićy linii. Artylerya unaywiększą klęski 
zadała uieprzylacielowi:; dała ognia przes? 
1500 razy o pół wystrzału. — Otoż N. Pæ 
nie! wierne opisanie potyczki pod Ostro’ 
wnem, któróy owocem iest g dział zdob 


Ntych, około 700 iehców wziętych, i oko 


6000 Moskałów zabitych, lub ranionych: 
W. C. K. Mość mogłeś osądzić o stracie mó 
przyjaciela, kiedyś przcieżdzał poboiowiskó 
~- Listen mojm , pisauym z pola bitwy? 
doniosłem W. C. K. Mości o pięknem a 

I 


saniu się Jenerałów kieruiących temi attak! 
é - 
zl 


mi: w rapporiach tu przyłączonych znaydź 
ál 


W. C, K. Mość imiona mężnych, szczeg 
nigy celuiących. Niech W. C. K, Mość po” 
zwoli prosić o nagrody sprawiedliwie zasi 
żone. ( Tu nasiępuią pochwuty,) Test 
W. C. K, Mości przywiązanym bratem. 
Joachim Napoleon. 


Drugi Rapport Króla Neapol: do ce 
sarza, d. 2. Sierpnia, 
4 R f w 
*"Nayiaśnieyszy Panie! — W nocy zdj 
25. na 26. Lipca odebrałem pismo W C 
Mci, zalecałiyce rozpoznać nieprzyiacielk 
attyleryą i dywizyą Jen; Dełzon. 


i 
A 


P+ 


„a więc cały piórwzy korpus iazdy od- 
odowćy, i 2 bażaliiony 8 pułku lekkićy 
AA ztyłu poszła dywizya Detzona. 
plotka od Ostrowna; przednia straż mola 
"xk tylną nieprzyjacielską. Stali Mo- 
sita za parowem przepadzisty m z znaczną 
Pay i artyleryj, zasłonieni z przo- 
ie boków przez gęste lasy, Za zbliżeniem 
a A się działa. Dwa bataliiony 
ZEM, orzód dla wstrzymania piechoty ; 
Ba T tórą czoło jazdy już cofać się zaczę” 
na; ymczasem przyszła dywizya Delzo- 
nion zakończyła działanie iazdy. Po uczy- 
a precz „Vice - Króla przygotowaniach, 
= no przeciwko nieprzylacie:ow! + i pa- 
y przebyto. Brygada iazdy cudzoziem- 
z. moe w górę Dźwiny zasłanaiąc le- 
agn p nasze. Druga Część y 
"RS drogą, gdy tymczasem Vice » Król 
wię erat piechotę Moskiewską.  Kiryssyero: 
4 ANM się za parowem. Ț Artyleryą W 
w, kady w baterye. Wielka puszcza 
- w moie „skrzy dło prawe, a liczne 
Pędzcj obiaśniały. Z wielką dzielnością 
Rany nieprzyjaciela od parowu aż do 
nice stanowiska, gdzie miał odwód. Stąd 
-PAPEL naprowadził nas do rowu. Od- 
czywością u, drugi, lecz i powtórnie z bhatat* 
gach zamieci) pędził, Postrzegłszy w szere- 
dę i zanie, rozkazatem kawaleryi u- 
tzyć na kolumnę piechoty, zuchwale cią- 
dl 2 przez ro wninę. „Dzielat Polacy wyż 
54 PRE na Moskiewskie huf: : żaden 
ħiewola; „e zie: EP tobi Poszed wW 
Bo siak alei, N zat 
erzono Sn PN „i ; Bjo an y 
taty AT F cl du, W SZYB LIES g 
irardin rowach ROWE ipt 
“reydle = dan: p. ka dayana; ESR 
iły na Mas, A por A czoło zmnie- 
lec w tył nion e A Pzd „wielki gości- 
ity vea ć PARY O owi; toz samo uczy- 
autkiem BAE ywizyi. Jen: Pire z8 
a ał się w prawo, I silnie 


sk 


ec . 
ri lasy, opóźniaiąc iego postęp, 
szła iły nieprzyiaciela. Cała dywizya po- 
daa tym pułkiem na gościniec. lazda 
piłę gh? ała przez pagórki przed 5 czy 6 
kaza mi jazdy, de których z dział strzelać 
w. ino, W tém stanowisku zastałeś mię 
„ K. Mość, i dałeś rozkaz ścigania nie- 

u odprowadziłem więcich przy od- 
bna nad rów o 3 ćwierci mili od 


dywizył: 


trzy : 
ył na lewe skrzydio niegrzyiacielskie; 
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Witebska. Oto, N. Panie! opis rosptawy 
d. 26. w któréy podług doniesień wszystkich 
jeńców i zbiegów, nieprzyjaciel miał do- 
świadczyć większóy klęski, aniżeli wczoray. 
Smiało można liczyć około 3000 zabitych. 
Liczba ranionych daleko większa. ( Tu na- 
stępuią pochwały ajficerów, ) O gonitwach 
dnia 27. nic nie powiem W. Cc. K. Mci, po- 
nieważ wszystko sam widziałeś; i ia nic 
więcćy nie czyniłem, oprócz spełnienia two* 
ich rozkazów. Jestem etc. 


(Podpisano): Joachim Napoleon 


— 


Gazety Warszawskie donoszą co 
następuie: 

Doszły nas tu wiadomości, iż wd. 11. 

Sierpnia woyska Polskie ruszyły Z Mohi- 
lowado Szkłowa, d. 
do-.RomanowA, d. 14. między Sadamii 
Ńrasny m złączyły się i 
kićm woyskiem dążącóm 
i na drodze miały szczęście spotkać W. Na- 
poleona. D. 16. złączyły się znowu z tén- 
że wielkióm Woyskiem W bliskości Smo- 
leńska — D.17. dany był rozkaz prawe- 
mu skrzydłu z woyska Polskiego składaia - 
cemu się uderzenia na przedmieścia Smo 
leńska, gdy tym czasem woyska Francuz- 
kie postępowały z lewego: —- Od 4tćy zrana 
dnia 17. flankiery ucierały się, lecz dopiero 
koło południa prawdziwy zaczął się atlak, 
który trwał aż do póżnėy nocy. Lubo woy- 
ska nasze zabrały przedmieścia 1 pod same 
podsunęły się mury, nieprzyjaciel iednak Z 
poza tych murów , które niezmiernie grube, 
Czesto czynił wycieczki, lecz w krótce potóm 
ustępować zaczął. Oddziały pułku 15. we 
szły naprzód do miasta. 
Strata nasza nie przechodzi wraz Z of- 
ficerami 1000 ludzi. Cate wielkie woysko bę- 
dąc świadkiem waleczności Polaków, oddaie 
sprawiedliwość ich meztwu, a szczególnićy 
Nayiaśnieyszy Król Jmé Neapolitański, pod 
którego tego dnia zostawało dowództwem, 
a który naypochlebnieysze względnie nasze- 
ka N. Cesarzowi przesłał doniesie- 
nie. — luż tedy wielkie woysko postępuie 
za uchodzącym ku Moskwie nieprzyjacie: 
lem, któremu o 6 mil za Smoleńskiem 
znaczną iuż zadało klęskę. 

Otrzymaliśmy listy z Warszawy do 
noszące, iż N. Cesarz Napoleon przed- 
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Siewziął podróż z Witebska do Tytaty 
W ysz (na gościńcu z Orszy ku Smolen. 
skowi). Podług wszelkich domysłów przyy- 
dzie podobnoś wkrótce do walney bitwy, 
ponieważ zdaie się, iż woysko rossyyskie 7* 
z którem się także złączył korpus Bagra- 
tiona, a które około 150,000 wynosi, sta- 
nie między Smoleńskiem i Moskwa. 

Cesarz Napoleon utworzył dla Wo- 
iewództw Połockiego i Mińskiego o- 
sobny rząd centralny , którego Szefem Xięcia 
Radziwiłła umianował. 

Dnia 26, wieczorem przybiegł goniec 
z Wilna do Warszawy ztą wiadomością, 
iż N. Cesarz Napoleon pociągnął z wiel- 
kiém woyskiem ku SmolenskowWi, i że 
Rossyanie d. 16. 17. i 18. b. m. pobici zo- 
stali, Dnia 28. w nocy przybiegł drugi go- 
niec zdokładnieyszemi doniesieniami, z kto- 
rych dotychczas wiadomo to, cœ nastepuie; 
Wielkie woysko stało dnia 15, przed Smo- 
lenskiem (miastem starćy budowy, opa- 
sanćm głębokiemi rowami i wysokiemi mu- 
rami). Tam spostrzeżono pierwszy raz 
większą część woyska rossyyskiego. Tegoż 
dnia zaszły znaczne utarczki między forpo- 
cztami; dnia ró zdobyto szahce polowe i oko- 
py przedmieść; dnia'17. rozkazał Cesarz Na- 
poleon przypuścić szturm do miasta; pu- 
szczano do niego bomby i granaty, zapałono 
ie, i wzięto po óciogodzinnytn zacietym od- 
porze. Załoga składaiąca się zo bataliionów 
piechoty, 4 pułków kozaków i uzbroionych 
mieszczan, cofnęła się ieszcze przed ukoń- 
czen.em szturmu. Miasto równa się pogorze- 
lisku. Strate Rossyanów w zabitych i ranio- 
nych podaią na 12000 ludzi; 30,000 ień- 
ców , 5o dział, i wielka liczba wozów z amu- 
micyą i bagażami, dostały się w ręce zwycięz- 
ców. Cesarz Napoleon i Król Neapo- 
litański ścigaią uciekającego nieprzyiacie. 
la, a utarczki między francuzką przednią 
strażą i tylną strażą rossvyską, ciągnęły się 
aż na 6 mil za Smoleńskiem. — Niewia- 
domo ieszcze dokładnie, co wielkie woysko w 
zabitych i ranionych utraciło; tyle tvlko wié- , 
my, iż woysku polskie utraciło 72 Officerów 
i że 5 Jenerał" w polskich cześcią zabito, czę- 
ścią raniono; miedzy piśrwszemi ma bydz Je. 
nerał Grabowski, między drugiemi Jene- 
rał Zaiączek, 

ZPrużany donoszą pod d, ii. Sier- 
pnia co następnie: „„Odcięte dywizye z kor- 
pusu Xcia Bagrationa, pod dowództwem 


H è 
Jen: Tormasowa i Kamieńskiego 
dące, też same, które zuchwale pora nit 
na Kobryń, usiłowały przerznąć Sikiyo 
przeszły Jasiołdę, napadaione prze De 
Schwarzenberga i Jen: Regni 
wodców Woyska Austrvackiego I o0% „gg 
pobite w przeprawie przez rzekę pod l j- 
hą, porażone w wawozach pod KIo Pot 
ratują się ucieczka. Za piżrwszą WIA”. 
ścią 0 postepie wo ska Austryackiego wel 
kiy wszystkie podiszdy wysłane zon 
skrzydła. Nielad i zamieszanie panuią 
łem woysku.* 


id 
W Wilnie podano przez druk do i 
domości puoliczney pismo następuiącć" gh 
„ Odezwa do Niemców , zachęcają wyj 
do jednoczenia się pod chorągwie JARI 
i honoru. ssj 
Niemcy! Zaco woluiecie Z Roj | 
Przechodzicie iéy granice, po nieprzyiać i 
obchodzicie się z iéy ludami, które 9 gt 
wieków, w stateczaćy z wami zostawał) w” 
iazni, tysiącami waszych ziomków 03 W. 
swćy ziemi przyymowały, talenta wasi ; 
gradzały, waszym zarobkom i praco ui 
zatrudnienia nastręczały. Cóż was W pit 
do téy niesprawiedliwéy zaczepki? 268, gf 
tylko dla was stać się może, a skonczy f 
na Śmierci tysiąców waszych braci, ł p 
śpieszyć zupełne ich uiarzmienie, jett 
le cóż! ta zaczepka nie jest dz a 
dobrowolnego waszego namysłu; zdrowy (. je 
rozsądek; uczucie słuszności ręczy ZA ra © 
steście narzędziem obeóy*przemocy, kto" zy 
to tylko czyha, aby nieszczęśliwą Europi 
pełnie uiarzmić! „| 
Niemcy! Nieszczęśliwe i hanieb”yj, 
rzedzia, użyte do osiągnienia dumnego, ojej 
nabierzcie męztwa, i powsta 
przypomniycie sobie, ze od wieków nóg i 
was historya ladem wielkim, biegłym * af 
miesle woiennśm i pokolu; niech was P x 
kład Hiszpanów i Portugalczyków uczy 9 
stateczna i tęga wola narodu zaiszeżyć (jg 
że zamachy i iaremo obcych. Jesteścić fipo 
miężeni, ale nie znękani i nić gii 
dzeni, Jeżeli iest wielu pomiędzy > „yć 
z wyższego stanu, którzy zapomnieli 5 ypić 
ku oyczyznie obowiązki; tedy nie sd 
większa liczba ludu waszego $ gis 
się z prawych, walecznych, czułych 04 i 
iarsma obcego, wiernych Bogu 1 oy cz) 
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Wy, których zwyci 
» ) ycięzca przygnał n 
TE Rossyi, rzucaycie Hia eels 
PER pod znamiona oyczyzny wolności 
GMO EAN 
to Rz że r, Mci moiego Naymiłościwsze- 
Bo R reż) Wł łdhcd 
Be e ossyi rycerzy z 50 miliionów 
ostatniéy RT SC R ZA 
ni rop wi wylewu c 
iepodleglość i chwałę nad, Kd, 
„sma Imć Alexander raczył mi 
rów iż A wszystkich walecznych offi- 
Pacc almierzy Niemieckich wzywał do 
NN y się Legii Niemieckiéy, 
a E iéy będzie ieden z Xiążąt 
nié ar: » który dał się poznać szczegól- 
* M azanemi dowodami przywiązania do 
się | y Oyczystey przez swoie poświęcenie 
BANY: a Nh iest iego przedsię- 
ciem, wróciG ie dat 
<A rea mcom wydattą 
3 Jeżeli to wielkie przedsięwzięcie pomyśl- 
* „aan skutek, wdzięczna O0yczyzna oO- 
SZA więraych iéy synów, rycerskim ożywio: 
Dr Świetn nagrodą. 
kozęis yy, gas gkutek, zamiaru. nio był 
e: . Imé 6 
oczy zapewnia dła EBS zy 
gw siedlisko i wolność pod łagodnćr iż. 
em ORA południowey. PA 
ABZZA obieraycie albo išdż šla- 
się, ę należy męztwu i poświęceniu 
A . ga . d 
A Daen IS się pod iarzmem uciemię- 
OPASKA a 
, niesiecie w korzyści wstyd, hańb * nęd 
gPoniżenie; czeka was d O t 
tugich narodów pogarda i szyderstwo 
Potomków , a przeklęstwo waszych 
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R rozkaz Naywyższy I i 
syys, Główny DOTA SERO Cid 


Barclay de Tolli, 


(Odpowiedz na tę 
Numerze umiescimy.) ç odezwę w przyszłym 


Dalszy ciąg bulletynów rossyyskich. 


5. Zgłówney kwatóry w mia: 
steczku Ikasnie d. 25 
Czerwca (7. Lipca) 18!2- 


Dnia dziej i 
nią dzisieyszego zaięło woysko nastę- 


* ku potyczek: 


puiące stanowiska: Korpus Hrabiego Witt- 
gensteina znayduie Się wBrasławiu» 
2gi i 34 korpus wDedynie; 4ty wNawło* 
ce, 5ty wMiłoszy» óty wNorogrê 
dzie, — Od dnia jaa HE nieprzyiaci gi 

i uszenie, CO ało powo E 
większą AW Jenerał - AA Korf dowo 


czonego 2g0 > 
ar} wszystkie napady, tóre 
korpod ky weż ścihcu do Dzisny. 
się przez mądre jego zarządzenia 
ag na tém mieyscu nieprzyjaciela 
alexo większey liczby iazdy iego > 
a konna artylerya pod wodzą Paka 23 s 
jora Hrabiego Kutaissowā» pie y o a go 
do cofnienia 54,70 stratą, — Wazig iśmy 2 
Wiirtemberskiego A 


i dpułkownika 
Kiacia ? Paro he -Kirchberg i 30 70” 


o . 2 
i „czelny Wódz chwali Jeneratów- 
MALA Arfa Y Hrabiego Kut ai EM å. 
Kore 6. Zgłówney kwatóry wJa- 
niczach d. 27: Czerwca 

(9. Lipca ) 1812. 

e korpusy piórwszego woyska 
i wniydą lutro do obozu, 
nad DZWU 
zwtaściwą IM 
sagnienia. Wszy” 
feprzyiaciela chcącego od- 
4 z korpusów składaią” 
usiłowania 


tylną strażą połą 


—a: 


y stki 
tę połączyły , 


cych pićrwsze woysko A 


ny, były s 
zet payceli eySsza cgiła iego na lewe skrzy 
to wtym zamiarze , aby zaiq 


į 32€, A k i > 
dto owiskO między zwszóm i agim woy: 
E ET agration ma rozkaz W- 

è korpusy, które 

— Śtosowuie du te- 
poczyniono także w piórwszóm 
jaj — to "malych poty: 
A 1aszty ch podczas przeprawiemia SiĘ 
przez rzókę Dzisnę; nie miała tylna straż 
í zadnego do odparcia napadu. Jenerał 
porucznik Hrabia Szuwałów zniewolonym 
został dla ciężkićy choroby złożyć dowóde 
two korpuse swoiego. Imperator imo raczył 
toż dowództwa powierzyć Jenerałowi - Poru- 
cznikowi Hrabiemu -Ostermano wi Tol- 
stoy, Który się przy boku Jego jlmperator- 
skiéy Mości znaydował. 


Dnia 29. Czerwca (tle 
Lipca) 1812. 
Dnia wczprayszego wiszło woyska da 
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ebożu przy Dryssie. Tylna straż pozosta- 
ła się w wielkićy odległości dla uważania po- 
ruszeh nieprzylaciela, lecz nie poftrzeżono 
dotychczas ani pośpiechu wiego ciagnieniu, 
ani. też starań; w zasiąganiu wiadomości o 
naszćm ftanowisku, 


3. Z głównéy kwatćry d. s. 
i (14.) Lipca. : 

Zdaie fię ze wszech miar, że mieprzyia- 
ciel dąży ze znakomitą fiłą ku prawemu 
skrzydłu pićrwszego zachodniego woyską. 
Wódz naczelny nie zaniedbą uży6 potrze- 
bnych kroków do zniweczenia wszystkich u- 
fiłowań nieprzyiaciela. Xiążę Bagration 
ze swóićy lirony tzyni ciągle poruszenie, 
które mü- ief przepisane. Jenerał iazdy Pła. 
tow zasłaaaiąc ie, spotkał się z nieprzyia- 
gielem d. 26. Czerwca (8. Lipca) wKore; 
"liszczy, po wyysciu anego aN o wogro d- 
ka; przednia firaż nieprzyjaciela składała 
fię ztrzech kolumn iazdy, które odparte by- 
ły przez naszych kozaków na drodzę wio- 
dącey do miasteczka Nowogrodka, Na- 
zaiutrz d. 27, Czerwca (9. Lipca) Tosprawa 
nasza była bardzo znaczna. Nieprzyiaciel 
wzmocniwszy swoie przodkowe woysko, u- 


derzył sam na Jenerała Płatowa, zaymu- 
iącego miafteczko Mir. Trzy pułki Polskich, 


ułanów pod sprawą Jenerała Turno, były 
wtóm razić zupetaie porażone. W niewolą 
wzięto dwóch Podpułkowników , kilku Of- 
ficerów i około 200 ludzi, Jenerał Turno 
zaledwie mógł sam uyśdź temu losowi zbar- 
dzo małą liczbą swoich ułauów, 


9. Zgłównćy kwatćry wBeł- 
kowszczyżnie d. 4. 
(:6.) Lipca, 


Nieprzyjaciel obrócił wielką siłę na na- 

sze prawe skrzydło; pićrwsze woysko ru- 
szyło przeciw niemu. Hrabia Wittgen» 
Rein, którego korpus fioi na prawym brze» 
gu Dźwiny, powziąwszy wiadomość, że dwa 
ułki iazdy francuzkićy posunęły się do 

) rui, kazał przeprawić się przez rzókę 

Jenerał - Majorowi Kulnewowi z Gro- 
dzieńskim pułkiem i z kilkoma rotami ko- 
zaków. Ku ln ew attakował fraacuzka 
iazdę znaypomyślnieyszym skutkiem. Dwa 
nieprzyiacielskie pułki zostały zniesione, a 
iłowodzącego niemi Jenerała brygady St. Je- 
nies wielu Oficerów i 200 ludzi ząbrano 
wniew olą. —- Daia 1. (1g.) b. m. woysko 


„iazdy francuzkićy korpusu Króla Wes: 


pod dowództwem Marszałka Oud 
pokazało się przed Dynaburgiem» jg 
częło o 4. godzinie zrana attak przy, 
i odparte zostało przez załogę. 
tniego doniesienia Jenerał - Majora 
w a, attak ponowiony był dala A j 
b. m, lecz nieprzyiaciel był zaowu + jó ~ 
tą odparty. — Xiążę Bagratiem jad 
o korzyściach otrzymanych nad nie Tra bi 
lem przez Jenerała Fłato wa. — * woy 
Czerwca (to. Lipca) przednia straż Tiegh) 
pod dowództwem Króla Westfals ge 
napadła znowu na nas koło Miraa ri 
łańskiemi pułkami pod sprawą Jenera poti 
wizyi Rożnieckiego, Rosprawa r gwi 
czyła się z naszą korzyścią. Pułki Typ) 
pełnie pobito; wielu wzięto w niewolę. jet” | 
ska nasze okazały szczególne męztwo: "uj 
rał Płatow chwali szczególnićy WAM wy 
Jenerała - Adjutanta WasylczyKk? p 
który popisał się ze swoim huzarski” | 
kiem i kozakami. gł | 
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10. Dnia 6. (18.) Lipca - Ą 


Po szczęśliwych, w ostatnich dog gó | 
niach opisanych wypadkach, piérw Sag 
sze woysko ciagnie lewym bokiem $P | 
ku Połockowi, stosuiąc się w poruśść cgy. 
swoich do poruszeń nieprzyjaciela. — gf 
padki wtym czasie nie zrobiły nayago 
szćy zmiany w położeniu wóysk obući 


11. Zgłównóy kwatórj a 
(2r.) Lipca. 


f 

Piérwsze woysko przeszedłszy prze” y 
lock dąży śpieszno ku Witeb sk g jit 
Korpus Jenerała - Porucznika Hrabiego wod” 
gensteina, wzmocniony kilkoma Aie 
wemi bataliionami, znayduie się przy a 
sie, tak dla uważania poruszeń niept 
ciela, iako też dla zabezpieczenia doh h 
Pskowa, Połączenie się obudwóch S b 
iest naygłównieyszym rzedmiotem Pó w 
poruszeń. — Z ostatnich wiadomości e0 
cia Bagrationa poznaiemy, że Pia 
straż woyska iego pod dowództwem „gul 
ła - Porucznika Raiewskiego, ZO py 
się w okolicach Mohilowa. ` Jenerał M 
tow składaiąc odwodowe woysko * mi” 
Bagrationa , był attakowany przy „pół 


5 ; u! 
steczku Romanowie od siedmiu P fal 
go 
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skiego, które były zupełnie pobite „, p0 
gane 15 werst (mil rossyyskich ). WAŻ 
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zprawie piórwszy pulk strzelców konnych, 
den z naylepszych nieprzyiacielskich puł- 
“Ww, tudzież pułk grenadyerów konnych 
S£4 zupełnie zniesione; w niewolę wzięto 
„Pułkowników , 16 j;Ojficerów i 300 żoł- 
Mierzy, ; 
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Merinosy na przedaż. 


Tanówy 
100 q 


siç ta 


aia 
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4 wełny, kosztuje 25 ZR. Baran takowyż 
RY tofunt, ry kosztuie 50 ZR.; 101/2 
3 -14 funt. 100 ZR.; 111/2 funt. 
50 ZR. ; ix funt. 250 ZR.; 121/2 SA 350 
i 13 funt, 500ZR.; 131/2 funt. 1000 ZR.; 

Ot. 2090 ZR.; 141/2 funt. 5000 ZR.; 15 
' 4000 ZR.; 15 1/2 funt. 5000 ZR.; 16 
Rt: 6000 ZR.; 161/2 funt. 7000 ZR.; 17 
000 ZR. w W, W. Pułtoraroczne i 
tymże posne barany merinosowe płacą się w 

Na km stosunku; lecz przy pićrwszych 
trzeci iç za zasadę wielość wełay o iedna 
częzę, ? część, przy drugich o iedną czwartą 
Co ro mnieyszą, — Strzyżenie odbywa się tu 
roku t na początku Czerwca, a kto w biegu 
Powy; ce kupować barany i owce podług 
ki szego wymiaru, płaci albo podług ilo- 

Ay, która po zawartćy przedaży, lub 
o „strzyżenia zbierze się ze zwićrzęcia, 
podług słusznego szacunku. 
Wszęy cJnaymnićy za 8o Pret, wełny pićr- 
Tęcza EGZ to bydle wydać się maiacóy za- 

Both 5 Trzeba się w tćy rzeczy albo 

tednie do mnie udać, albo doP, A adré, 


Czas 


alb 


Radcy góspodarczego w Brūnie, który iuż 
był łaskaw w wielu pośredniczyć przedażack 
i próbkami wełny iest opatrzony. 

Ustanowa ta będzie się starała utrzymać 
swóy kredyt przez surowe i sumnienne zasa- 
dy doświadczenia, iakoteż rzeczywistćm u- 
sługiwaniem krwią iednorodną; a oznaczenie 
ceny na te zwićrzęta podług wagi wełny, 
którą corocznie wydaią, także tękoymia, iż 
kazda sztuka wyda przynaymnićy 80 Pret.. 
wełny pićrwszćy, zapewnią miłośnikom wszel- 
kie zaspokoienie, iakiego tylko sobie życzą 
z względu na zamiar rzeczy, 

Na żądanie mogą bydź przezemnie trans: 
porta takich kupionych owiec, aż do ozna- 
czonych stacyi 15 do 20 mil drógi wynoszą- 
cych, na rachunek PP. Kupców przez do- 
świadczonych owczarzów, na przeciwko wy- 
syłane, 


W Theresienfeld przy W. Neustadt 
w Lipcu 1812. 


PRSIA 
Radca gospordarczys 
U wa ga. 


Jak w roku bieżącym pośredniczyłem w 
wielu kupnach, tak i madal iestem do tego 
gotów. Tylko upraszam iak nayusilmiey o 
wcześne zgłoszenie się do mnie, czyli to się 
tycze baranów, macior, wełny od P. Petre- 
go, Radcy gospodarczego i innych iuż zna. 
iomych wychowywaczów owiec, czyli nasion 
i inoych przedmiotów gospodarczo-rolniczych, 
Doświadczenie nauczyło, iż zlecenia przyby- 
waią rzadko kiedy tak iasno napisane, izby 
nie potrzeba iuż było względem rozmaitych 
ieszcze korrespondować rzeczy. Punktual. 
ność, pewność, ogółem rzetelność i grunto- 
wność w dopełaianin przyiętych zleceń zarę- 
czam; iak P, Petri, Radca gospodarczy « 
cztćry piątych części wełny pićrwszćy zaę- 
cza, korzyść, która się sama zaleca. „Wielu 
kupców Żżyczyło sobie mieć odemnie przepi 
sy, podług których P, Petri swoie owce 
karmi'i chowa. Lecz, to wszystko zuayduie 
się w moićm pismie peryodyczućm pod tytu- 
łem: Oekonomische Neuigkeiten, 
mianowicie: w Nrze 18. Art. 15., w Ńrze 35 
Art. 96., w Nrze 49. Art. 168., w Nrze 5o. 
Art, 172., w Nrze 52. i 53. zr. i11., tu- 
dzież szczególnićy w Nrach 1. 2. 3. 4. 8. tu. 
12. 14. 16. 2 r. 1812. Upraszam oraz ro- 
sprawę moią w Ńrze 34. zr. 1812 pod Art. 


<> 604 spp 


117. umieszczoną *), z uwagą i bez uprzedze- 
nia rozważyć i nie zapominać, iż P. Petri 
nie dale swoim owcóm ani ziarna zbóża, a 
zatóm nie ma tu sposobu omamienia za po- 
mocą momentalnych skutków , które przez 
karmienie ziarnem wyprowadzić można, | 
|... Każę utrzymywać dokładną prenotacyę 
zgłaszających się osób. Im kto się wcześniśy 
zgłosi, tym korzystnieyszy wybor może bydź 
i będzie dla niego uczyniony, a późno zgła- 
szaiący się sami sobie przypiszą, jezeli z ni. 
czćm odeydą, Zadatek pieniężny żalecam 
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 27. Sierpnia du 2, Wrzesnia 1812. 


naprzód, osobliwie takim, z któremi ieszczć, 
w żadnym interessówym n.e zostaic związki 
W Briinie w Sierpniu 1812. 
André, 
Radca gospodarczy: 
A 


*) 


*) Czytelnicy Gazety Lwowskiey znalą 4 
sługi P. André, Też zasługi i iego © 
swiadczona sława z uczciwosci i rzetelił 
sci będą dostateczna rykoymią dla tych gh 
licyyskich dóbr posiadaczów, którzy zechil 
udac się do niego względem merinasów. 
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Redakńcya 


$ | Czas po- Ciepłomierz| Wilgocio| Kierunek Wia- Odmiany 
Ś| strzeżenia wu a Reaumura. mierz. | trów. keam powietrza, 
ZE Słeńc.| 28, 2, 9. | t 9. 89, 2. | Po. Po. W. słaby | pogoda. 
2y12. po połud.| 28, 2, ú. | t 20, 4, | 56. 4. | Po. słaby chmury, 
10. w nocy | 28, 1, 11.| t 13, a. | 79, 9. | P. Po. W. słaby | pogoda. 
| Psch.Słonc.| 28, 1, (8. | t ua 87; 8. Po. Po. W. słaby] | pogoda. 
2812. po połud,| 28, 1, 5. | t 22, 2. | 49, 2. | Po, W, staby pogoda, 
10. wnocy | 28,1, 3. | t 13, 8. | 74, 4: | Po. Po. W.słaby | pogoda. „A 
| Wsch.Słone.| 28, 1, 3. | t 11, 8. | 82. «| Po. Po. W. sredni | chmury. 
zgll2.popołud, | 28, 1, 7. | | 23, 4. | 58, 7. | Po. słaby chmury, deszeż: 
|10. wnocy | 28, 1, 11.| t 14 | 90, 7. | Po. Po. W. słaby | chmury. 4 
kach. Sionc.) 28, 1, 9. | T 13, 1. | 88, 9. ||Po. Po. IV. słaby | chmury. | 
'g012. po połud.| 28, 1, 9. 22. | 64, 8. | Po. Z. sredni chmury, dószeż 
| 10 w nocy | Zby © ćw [156 15 L 87, 3. | Z. staby chmury. j 
Wsch. Słonc.| 28, 1, o. | t 13, 6. | 93, 3. | Z. sřab chmury. 
gi|2. po połud.| 28, o, 10. | + 17, 2. | 75, 2. | Z. słaby gęste chmury: 
| |ro. wnocy. | 28, 0, 8.| t 13, 4. | 87, 5. | Z. cichy | chmury. 
| jsa Stonc.| 28, o, o. | t 13, 3. | 92. Z. staby gęste chmury: || 
i l2. popołud.| 27, 1, 7, | + 16, 9- | 79 2. Po. Pa. W. staby| chmury. 
jo. w nocy 28, 0, 0. + e1. 9. | 90. 6. | P. slaby | chmury. | 
| Wsch. Stonc.| 28, 0, 0. | t 11, 4. | 91, 5. | P. P. Z. słaby pochmurno, | 
2 |2. po połud,| 27, 11, 10.| t 12, 8. | 79, 5. | P. słaby doszcz, 


10.wnocy | 2 t 10%, 9. | 90, 


3. | P. słabyi | gęste chmury g 


